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ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ LITERACKA 
OROZJUSZA

t!f c h r z e ś c ija ń s k im  k a ta lo g u  p is a r z y  "De v i r i s  in lu s tr ib u s "  ży— 
ją ce g o  w 2 . p o ł .  V w. g a l i j s k i e g o  a u to ra  G ennadiusza pod numerem 39 
czytam y:

"Kapłan O rozju sz p o c h o d z ił z H is z p a n i i .  Był mężem 
wymownym i  znawcą h i s t o r i i .  P rzeciw ko tym, co  
o s k a r ż a li  im ię  c h r z e ś c i j a ń s k ie  tw ie r d z ą c , że nauka 
C h rystu sa  spowodow ała upadek c e sa r s tw a  rzym sk iego , 
n a p is a ł  sied em  k s ią g ,  w k tó r y ch  w y łu s z c z y ł k lę s k i  
ży w io ło w e , n ie s z c z ę ś c ia  i  n ie p o k o je  c a łe g o  praw ie  
ś w ia ta  w yk azu jąc, że w ła ś n ie  d z ię k i  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie j  w ie r z e  c e sa r stw o  rzym sk ie  trw a j e s z c z e  t e r a z  
i  w pokoju  p r z e z  k u l t  Boga zachow uje sp o k o jn e  pa­
n ow an ie . W p ie r w s z e j  k s ię d z e  o p is a ł  p o ło ż e n ie  
ś w ia ta ,  ob lan ego  oceanem i  rz ek ą  T a n a is , p o ło ż e n ie  
m ie jsc o w o śc i oraz nazwy, l i c z b ę  i  o b y cza je  ludów , 
w ła ś c iw o ś c i  k rajów , powody w ojen  i  p o c z ą tk i ty r a n -  
n i naznaczone k rw ią  b l i s k i c h .  J e s t  to  O ro zju sz , 
k tó r e g o  A ugustyn p o s ła ł  do H ieronim a d la  w yrażen ia  
mu p odziw u. W racając, p ierw szy  p r z y w ió z ł na Zachód 
z n a le z io n e  d o p ie r o  wówczas r e l ik w ie  ś w ię te g o  S z c z e ­
p ana. Żył z a  o s t a tn ic h  praw ie l a t  c e s a r z a  H onoriusza" .

P rzytoczon e w yżej św iad ectw o n ie  j e s t  zb y t d ok ład ne i  w y czerp u ją ce , 
choó czasow o stosunkow o b l i s k i e .  Jego a u to r  n ie  zna d a ty  u ro d zen ia  
ani śm ie r c i O rozju sza , n ic  n ie  mówi o j e g o  p och od zen iu  oraz zb y t po­
b ie ż n ie  omawia j e g o  d z ia ła ln o ś ć  l i t e r a c k ą .  W n in ie jsz y m  a r ty k u le  z a ­
mierzam p r z e d s ta w ić , na p o d sta w ie  zachowanych św iad ectw  s ta r o ż y tn o ­
ś c i ,  ż y c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  O rozju sza  oraz omówić je g o  d z i e ła  i  ic h  zna  
c z e n ie  d la  rozw oju  l i t e r a t u r y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Z adanie to  w ydaje 
s i ę  być u ż y te c z n e  i  c e lo w e , gdyż au to r  te n  d o ty c h c za s  z a j ą ł  n ie w ie ­
l e  m ie jsc a  w p o ls k ie j  b i b l i o g r a f i i  p a r ty s ty c z n e j^ .

1 De v i r i s  in lu s t r ib u s  39 , BL 5 8 , 1 080 -1081 .
2 P or. A. Bober, A n to lo g ia  p a tr y s ty c z n a , Kraków i9 6 5 , 334-335  /p r z e  

k ład  2 małych fragm entów: H is to r ia e  ad versus paP""os VII 7 i  VII
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I .  ŻYCIE OROZJUSZA

Wspomniany wyżej Gennadiusz nazywa O rozjusza "presbyter Hispa- 
nus", czym potw ierdza jego h iszp a ń sk ie  pochodzenie. Wiadomości o po­
chodzeniu O rozjusza znajdujemy głów nie w l i ś c i e  biskupa Saragossy  
B rauliona do biskupa Bragi Fruktuoza, gd z ie  j e s t  mowa o rzymskiej 
prow in cji G a la c jl, z k tó re j p och od ził O rozjusz". Już jednak wcześ­
n ie j  Awitus z Bragi uważał O rozjusza za swego rodaka, nazywając go

4"compresbyter meus" . Również Augustyn poświadcza pochodzenie Orozju 
sza  z G a le c ji:  w l i ś c i e  bowiem do Hieronima p i s a ł ,  i ż  Orozjusz przy­
był z H iszp a n ii od stron y  wybrzeża A tlantyku , gd z ie  w łaśn ie  leży  
G alecja . Z powyższych danych wynika, że ojczyzną Orozjusza była  
Braga, le ż ą c a  w rzym skiej p row in cji G a lec ji w H iszp a n ii . N iew iele  
można pow iedzieć o wychowaniu i  w yk szta łcen iu  naszego p isa rza . Z te ­
go , o czym p óźn iej będzie mowa, wynika, że Orozjusz był synem chrze­
ś c ija n  i  od d zieck a  był wychowany po ch rześc ija ń sk u .

Fakt, że Orozjusz tak szczegółow o potraktow ał h is to r ię  H isz­
p a n ii ,  każę s i ę  nam dom yślać, jak mocno był on związany ze swoją ro­
dzinną z iem ią . Na kartach  jego  " H isto r ii"  znajdujemy dowody m iłośc i 
do w łasnej o jczyzn y , zadow olenia i  dumy ze sw oich przodków, jak też  
ś la d y  k ry ty k i rzym skich obyczajów . Należy jednak pam iętać, że Oro­
z ju sz  mimo ca łeg o  swego przyw iązania do ojczyzny, p o zo sta je  zawsze 
obywatelem rzymskim, a dobro ziem i h iszp a ń sk ie j u za leżn ia  od trwa­
ł o ś c i  "imperium Romanum". D latego te ż  z najw iększą dumą wspomina,

4 9 /;  K. Obrycki, Opis św ia ta  sta ro ży tn eg o . Wstęp, przek ład , ko­
mentarz /H is to r ia e  adversus paganos I 2 / ,  "Vox Patrum" 4 /1 9 8 4 /  
z .  6 -7 , 392-410.

3 E p is to ła  44 /Ad Fructuosum /, PL 80, 698-699.
4 E p is to ła  ad Palchonium, PL 41, 806.
5 E p is to ła  166, 2 , CSEL 44, 547.
6 N iektórzy powołując s i ę  na w yrażenie z "H istoriae  adversus paga­

nos" VII 22, 8 , CSEL 5 , 483: "Tarraconem nostram", uważają, że 
ojczyzną O rozjusza była  Taragona. Por. tamże, VI 21, 19 i  I 2, 
104; E. C o rsin i, Introduzione a l l e  "Storie"  d i O rosio, Torino 
i9 6 8 , 15 nn. podaje przegląd  wypowiedzi na ten  tem at.

7 H is to r ia e  adversus paganos V 1 oraz 4 -7 , CSEL 5 , 277 i  283-295.
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i ż  H isz p a n ia  d a ła  państw u rzymskiemu n iez w y k łe  zd o ln ych  c e s a r z y ,  
ja k  np. T eo d o zju sza  oraz za z n a c za , że s tą d  n ie  w y szed ł an i t e ż  n ie  
z n a la z ł  tu  s c h r o n ie n ia  czy  o p a r c ia  żaden  u zu rp ator^ . Duży wpływ na 
O rozjusza  wywarło j e g o  z e t k n ię c ie  s i ę  z barbarzyńcam i^ . Był on b o -  
wiem^świadkiem ic h  n ajazdu  na H iszp a n ię  i  sam cz y n n ie  z n im i w a l­
c z y ł .  Podobnie jak  in n i  m ieszkań cy  G a le c j i  s t a r a ł  s i ę  p r z y s to s o ­
wać do rządów n ajeźd źców  . H iszp a n ię  s t a w ia ł  nawet ja k o  p rzyk ład  
m ożliw ej k o e g z y s te n c j i  Rzymian i  b a rb a rzy ń có w ^ , choć sam m u sia ł 
u ciek a ć  z ojczyzny^**.

N ie posiadam y dokładnych  in fo r m a c j i o w y k sz ta łc e n iu  O ro zju sza . 
Można p r z y p u sz c z a ć , że dobrze b y ł obeznany z ła c iń s k ą  i  g re ck ą  l i t e ­
ra tu rą  k la s y c z n ą , z w ła s z c z a  z h i s t o r i o g r a f i ą  s ta r o ż y tn ą  o czym św iad  
czą  zarówno l i c z n e  c y ta ty  autorów  s ta r o ż y tn y c h , jak  t e ż  w yraźne de­
k la r a c je  i  g ę s to  r o z s ia n e  w t e k ś c ie  p o p isy  er u d y c y jn e . N ie obca mu 
b y ła  l i t e r a t u r a  c h r z e ś c ija ń s k a  i  d łu ga  j e s t  l i s t a  au torów , z k tó r y ch  
k o r z y s ta ł  przy opracowywaniu sw o ich  d z i e ł .  S z c z e g ó ln e  m ie js c e  zajmu­
j ą  tu  św. A ugustyn i  św . H ieron im , z k tórym i łą c z y ły  go b l i s k i e  
i  p r z y j a c ie l s k ie  s t o s u n k i .

A. L ip p old  j e s t  jed nak  z d a n ia , że  O rozju sz zn a ł bardzo s ła b o  
grekę lub w s to p n iu  n iew y sta rc za ją cy m , co  u n ie m o ż liw ia ło  mu k o rzy ­
s ta n ie  ze  ź r ó d e ł p isa n y c h  w tym j ę z y k u " .

N a jb a rd z ie j  znanym okresem  ż y c ia  O rozjusza  j e s t  j e g o  pobyt 
u A ugustyna. B iorąc  pod uwagę zarówno c z a s  n a p isa n ia  p rze z  A ugusty­
na od pow iedzi na p rzed sta w io n e  mu p rze z  O rozju sza  "Commonitorium", 
jak i  p r z e s ła n y  p rzez  r ę c e  O rozju sza  l i s t  A ugustyna do H ie r o n im a ^ ,

S P or. A. L ip p o ld , In tr o d u z io n e , in :  O r o sio , Le s t o r i e  co n tr o  
i  p a g a n i, M ilano 1976, s .  X I I I .

9 P or. A. L ip p o ld , Rom und d ie  Barbaren in  d er B e u r te ilu n g  des  
O r o siu s , D i s s . ,  E rlan gen  1952.

10 H is to r ia e  ad versu s paganos VII 4 3 , 14 , CSEL 5 , 56 2 .
11 Tamże, I I I  20 , 8 ,  CSEL 5 , 184.
12 Tamże, VII 4 1 , 5 -1 0 , CSEL 5 , 5 5 3 -5 5 5 .
13 Tamże, I I I  20 , 6 -7  oraz V 2 , 1 , CSEL 5 , 183 i  280
14 P or. A. L ip p o ld , I n tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  s .  XXXIV.
15 P or. Ad Orosium c o n tr a  P r i s c i l l i a n i s t a s  e t  O r ig e n is t a s ,  PL 4 2 , 

669-678  oraz E p is t o ła  166 /A u gu styn a  do H ieronim a o p och odzen iu  
d u s z y / ,  CSEL 4 4 , 5 4 5 -5 8 5 . J e s t  on ta k ż e  w z b io r z e  l i s t ó w  św . H ie  
ron im a, p o r . Sw. H ieronim , L i s t y ,  tłu m . J .  C zuj, I I I ,  Warszawa 
1954, 3 3 0 -3 5 2 .
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u s ta la  s i ę ,  że nasz au tor  p rzyb y ł do A fryk i p rzed  415 rok iem . N ie  
w p e łn i  ja sn y  j e s t  jed nak  powód podróży O rozju sza . A. L ipp old  tw ie r ­
d z i ,  że p lanow ał on od dawna podróż do A fr y k i, a in w azja  Wandalów 
na H iszp a n ię  je d y n ie  j ą  p r z y ś p ie s z y ł a ^ .  Sam z r e s z t ą  O rozjusz p is a ł  

o tym w p ro lo g u  do swego "Commonitorium":

"Wyjaśniam, d la c z e g o  przybyłem : w yruszyłem  z ojczyzn y  
wbrew w o l i ,  bez n a g łe j  k o n ie c z n o ś c i  i  b ez wyraźnego  
p la n u . Gnany byłem ja k ą ś  ta je m n ic z ą  s i ł ą ,  aż wylądowałem  
na w ybrzeżach t e j  z ie m i.  Tu w r e sz c ie  p oją łem  i  zrozu ­
m iałem; m iałem  p o le c e n ie ,  żebym p rzy b y ł do c i e b ie  /Au­
g u sty n a /"  1?.

S łow a t e  dowodzą, ja k  w ie lk ie  b y ło  p r a g n ie n ie  sp o tk a n ia  s i ę  z naj­
lepszym  n a u czy c ie lem  owych czasów  -  Augustynem . Powodem zaś afrykań­
s k ie j  podróży b y ły  i s t o t n e  o d c h y le n ia  d o k try n a ln e  w k o ś c ie le  h is z ­
pańskim : c h o d z iło  tu  o postaw ę biskupów E u tro p iu sz a  i  Paw ła. W zwią­
zku z n im i O rozjusz p r z e d s ta w ił Augustynowi "Commonitorium de errore 
P r i s c i l l ia n i s t a r u m  e t  O r ig e n is ta r u m " ^ . E. C o r s in i d o d a je , że Oro­
z ju s z  b y ł rów n ież bardzo u ży tec zn y  Augustynowi ja k o  k a p ła n ^ ,  k tó­

reg o  ob ecn o ść  sp r a w iła  mu n iem ałą  r a d o ść .
Oto jak  sam A ugustyn w l i ś c i e  do H ieronim a o p isu je  sp otk an ie  

z O rozjuszem :

" S ta je  p rzed e mną m ło d z ie n ie c  p e łe n  z a p a łu , b rat w ka­
t o l i c k i e j  w ie r z e , choć ze  w zględu na młody w iek mógłbym 
go nazwać synem, a ze  w zględu na d o s to jn o ś ć  -  tow arzy- 
rzem w k a p ła ń s tw ie . C złow iek  o um yśle czujnym , płom ien­
n ej e lo k w e n c j i ,  m iłu ją c y  naukę i  pragnący być p o ż y te c z ­
nym w domu Pana / . . . /  Odbył podróż znad brzegów Oceanu, 
zaufaw szy pogłoskom , że mógłbym go nauczyć w sz y s tk ie g o ,  
cz eg o  z a p ra g n ie ;  p r z y jd z ie  mu w ięc  p r ze ży ć  w ie lk ie  roz­
czarow an ie  i  d o s ta n ie  n auczk ę, by w p r z y s z ło ś c i  n ie  
zw racać uwagi na w ie ś c i  o m ojej w ied zy . O czyw iśc ie  nau­
czyłem  go t e g o ,  co  sam umiałem i  p orad ziłem  mu, do kogo 
ma s i ę  z w r ó c ić , by p o s ią ś ć  w ied zę mi n iez n a n ą , t o  zna­
czy  p o sła łe m  go do c i e b i e  /H ie r o n im a /. Poniew aż za ś

16 P or. A. L ip p o ld , In tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  s .  XX-XXI.
17 Commonitorium de er r o r e  P r i s c i l l ia n is t a r u m  e t  O rigen istaru m  1, 

CSEL 18, 152.
18 Tamże, 1, CSEL 18, 1 5 i;  p o r . A u g u stin u s, E p is t o ła  166, 1 , 2 , 

CSEL 4 4 , 54 7 .
19 E. C o r s in i ,  In tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  9 nn.
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c h ę tn ie  p r z y ją ł moją rad ę, czy te ż  moje p o le c e n ie , po­
prosiłem  go , by po powrocie do kraju  udał s i ę  w tamte 
s tr o n y "20.

Skromność w ie lk ie g o  n a u czy c ie la  z Hippony, jak w idać, godna j e s t  
podziwu: n ie  czu je  s i ę  on odpowiednim i  dostatecznym  mistrzem d la  
tak wymagającego u czn ia  i  od sy ła  go do Hieronim a. D ostrzega jednak  
w Orozjuszu w ie le  z a le t  ducha, k tóre  czy n ią  go najlepszym  pow iern i­
kiem jego  zamiarów. P isz e  o n ich  p o leca ją c  Hieronimowi O rozjusza j a  
ko swego zaufanego w ysłannika:

"Od dawna pragnąłem spotkać p osłań ca , k tórego  mógłbym 
w ysłać do c ie b ie ,  a le  n ie ła tw o  było zn a leźć  k ogoś, 
k to  łą czy łb y  w so b ie  jeg o  z a le ty :  w iern ość , natychm ia­
stowe p osłuszeństw o i  przyzw yczajen ie do d łu g ich  wę­
drówek. Tak w ięc , k ied y  natknąłem s i ę  na tego  mło­
d z ień ca , uświadomiłem s o b ie ,  że o ta k ieg o  w ła śn ie  pro­
siłem  Boga" i .

Jak ie  w rażenie wywarła osoba i  nauka Augustyna na Orozjuszu? 
Odpowiedź na to  p y tan ie  wymaga od d zieln ego  opracowania. Tu jednak  
wystarczy zaznaczyć, że sp otk an ie  ze sławnym biskupem Hippony wzbu­
d z iło  w nim niezw ykły podziw, a charyzmatyczna powierzchowność Au­
gustyna p o d z ia ła ła  na n iego  wręcz p r z y tła c z a ją co : Orozjusz poczuł 
s ię  s z c z ę ś liw y , że może s i e b ie  nazwać p rzy ja c ie lem  1 uczniem tak  
w ielk iego  m lstrza^^.

Dla O rozjusza ważne było  także sp o tk an ie  z drugą w ie lk ą  p osta  
c ią  -  świętym Hieronimem. M iało ono m iejsce  w P a le s ty n ie , dokąd go 
w ysłał Augustyn. Okazją do tego  były l i s t y  d otyczące  zagadnień egze  
getycznych, k tó re  Biskup Hippony sk ierow ał do Hieronima^^. Orozjusz 
przybył do P a lestyn y  na początku la t a  415 roku. Jego p lan  podróży

20 E p is to ła  166, 1, 2 , CSEL 44 , 547-548 .
21 Tamże, CSEL 44, 548.
22 Por. A ugustinus, E p is to ła  169, 2 /Ad Evodium/, CSEL 44 , 612.
23 Por. A ugustinus, E p is to ła  166 i  167, CSEL 44 , 5 4 5 -585 ,586-609 .
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za k ła d a ł, że po spotkaniu  z Hieronimem, podczas którego  m iał o trzy ­
mać także wskazówki, jak trzeba w ałczyć z błędami p r y sc y łia n  i  zwo­
lenników Orygenesa , powróci do H isz p a n ii, zatrzym ując s i ę  po dro­
dze w A fryce: wtedy przekaże Augustynowi odpowiedź Hieronima na prze­
s ła n e  mu l i s t y .  Tymczasem sy tu a cja  nagle s i ę  zm ien iła . Orozjusz bo­
wiem z o s ta ł  zaproszony na synod p a le s ty ń sk i w O ia sp o lis , k tóry  obra­
dował nad sprawą P e la g iu sza . O rientując s i ę  dobrze w poglądach Koś­
c io ła  afrykańskiego na tematy p e la g ia ń sk ie , m iał tam razem z H iero­
nimem bronić doktryny k a t o l i c k ie j .  Podczas obrad p rzed sta w ił d ecyzje  
synodu w K artag in ie  z 412 r .  oraz tezy  sporządzone przez Augustyna 
przeciwko P elagiuszow i^ ". W synodzie  m ie li  rów nież w ziąć u d z ia ł b i­
skupi z Zachodu: Heros z A rles i  Łazarz z A ix, ze stron y  zaś P e la ­
g iu sza  biskup Jerozolim y Jan, z którym Orozjusz popadł w k o n f lik t  
w toku b u rzliw ej d y sk u sji nad doktryną P e la g iu sz a . Owoce swej p a le ­
s ty ń sk ie j  polem iki z pelagianam i, p rzed sta w ił p óźn iej Orozjusz w d z ie  
le  p t .  "Liber a p o lo g e ticu s  con tra  Pelagianos"^ .

K rótki pobyt O rozjusza w P a le s ty n ie  n ie  o g ra n iczy ł s i ę  w yłącz­
n ie  do p o lem ik i. Były t e ż  momenty przyjemne, do których  n iew ą tp liw ie  
n a le ż a ło  sp otk an ie  w J ero zo lim ie  z rodakiem kapłanem z Bragi Awitem^^ 
Odbyło s i ę  ono w grudniu 415 r .  i  z b ie g ło  s i ę  ze zn a lez ien iem  r e l i ­
k w ii św. Szczepana . Awit sk o r z y s ta ł z o k a z j i , by przez O rozjusza
p r z e s ła ć  c z ę ść  r e l ik w ii  św. Szczepana wraz z łac iń sk im  dokumentem 

29sporządzonym przez Lucjana do biskupa Bragi P a lk on iu sza  . Na po­
czątku  w ięc 416 r .  wyruszył Orozjusz w drogę powrotną z Jerozolim y, 
wioząc ze sobą cenne r e lik w ie  św. Szczepana, l i s t y  biskupów Herosa 
i  Łazarza do biskupów a fryk ań sk ich , zaw ierające d ecy z ję  o odrzuce-

24 C. T orres, La h is t o r ia  de Paulo O rosio, "R evlsta de A rchivos 
B ib lo teca s  y Museos", 6 1 /1 9 5 5 / l i i  tw ie r d z i, że Augustyn n ie  dał 
w p iśm ie "Ad Orosium" d efin ity w n ej odpowiedzi na p y ta n ie  dotyczą­
ce doktryny Orygenesa na temat duszy lu d zk ie j i  d la te g o  o d e s ła ł  
O rozjusza do Hieronima.

25 Por. E. C o rs in i, In trod u zion e, d z .c y t . ,  13-14 .
26 PL 31 , il7 3 -1 2 1 2  i  CSEL 5 , 603-664.
27 Commonitorium 3 , CSEL i8 ,  155: "duo c iv e s  mei A vitus e t  a l iu s  

A vitus" .
28 Por. E p is to ła  ad Palchomium, PL 4 i ,  806.
29 Por. tłum aczenie ła c iń s k ie  dokumentu kapłana Lucjana o o d n a lez ie ­

niu r e l ik w ii  św. Szczepana: E p is to ła  L uciani ad omnem E cclesiam  
de r e v e la t io n e  corp oris S tephan i, PL 41, 807-818 .
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Alu h e r e z j i  p e la g ia ń sk ie j  na Wschodzie^O oraz l i s t y  Hieronima adre­
sowane za Ocean i  do Augustyna*^. Zgodnie z umową zatrzym ał s i ę  
u Augustyna w H ipponie — o czym dowiadujemy s i ę  z dokumentów synodu 
k artag in sk iego  z 416 r .  3 , a n astęp n ie  sk ierow ał s i ę  do H iszp an ii*
Na początku 417 r* Orozjusz z n a la z ł s i ę  w Mehón /M inorka/, g d z ie  po­
zostaw ił r e lik w ie  sw. Szczepana, gdyż — jak czytamy w l i ś c i e  biskupa  
Sewera — n ie  mógł przed ostaó  s i ę  do Hiszpanii^**. po krótkim  pobycie  
na Minorce wraca do A fryki i  u boku Augustyna w H ipponie spędza d a l­
sze la ta  swojego życia* Tu te ż  — jak sam stw ierdza*^  — rozpoczyna  
pracę nad najważniejszym  d ziełem  swego ż y c ia , nad "Historiarum  ad- 
versus paganos"* Po p ó łto ra ro czn ej intensyw nej pracy d z ie ło  to  zo­
sta ło  ukończone^ . N ie wiadomo, czy Orozjusz n ie  otrzym ał p o le c e n ia  
napisania tego  d z ie ła  od Augustyna je s z c z e  przed podróżą do P a le s ty ­
ny . Pewne j e s t  jed y n ie  t o ,  że b yło  ono zredagowane w la ta c h  417-418 ,

39gdy jego autor pracował pod okiem Augustyna .

30 Augustlnus, E p is to ła 175, 1, CSEL 44 , 653-654 .
31 Augustinus, E p is to ła 153, i ,  CSEL 44 , 395.
32 A ugustinus, E p is to ła 151, 13, CSEL 44, 391.
33 Augustinus, E p is to ła 175, CSEL 44 , 652-662; Mansi IV 321-324 .
34 E p isto ła  S everi ad omnem E cclesiam , PL 41 , 821-832; G. Segui 

V idal, La carta  e n c ic l ic a  d el obispo S evero , Palma de M allorca  
1937, 151*

35 Niełatwo j e s t  u s t a l i ć ,  co s k ło n i ło  O rozjusza, by w drodze powrot­
nej do H iszp an ii od w ied ził Minorkę* G. Segui V idal wysuwa dwie h i ­
potezy: Orozjusz s c h r o n ił s i ę  w Mahoń ze stra ch u  przed Wandalami, 
lub te ż  u c ie k ł przed burzą na morzu, k tóra  go sp o tk a ła  w o d le g ło -

1? m il od C ieśniny G ib ra lta rsk ie j  — o czym wspomina w H is to r ia e  
VII, 43, 10-11, 2 , CSEL 5 , 561-562 . Na Minorkę przybył K onsencjusz  
odważny przeciw nik p r y sc y lia n , zwolennik św ięteg o  Augustyna, z k tó ­
rym Orozjusz c h c ia ł s i ę  sp o tk ać.

36 H isto r ia e  I ,  Prologus 11, CSEL 5 , 4 .
H?r* H tst,°riae i ,  i ,  5 nn i  VII 43, 19, CSEL 5 , 6 , i  563-564 .

J8 Nie wspomina o tym d z ie le  Augustyn w l i s t a c h  przesłan ych  do H iero­
nima, gdy mówi o jeg o  ży c iu  /p o r . E p is to ła  166, 1, 2 / ,  ani n ie  
wymienia go sam O rozjusz, gdy podaje swój ży c io ry s  w "Liber ano- 
lo g e tic u s"  29, 2 , CSEL 5 , 652.

39 Th. von MBrner, De O rosił v i t a  e iu sęu e  "Historiarum  l i b r i s  sentem  
adversus paganos", D is s . ,  B er lin  1844, 21 n n ., 68, uważa, że c z t e ­
ry p ierw sze k s ię g i  " H is to r ii przeciw  poganom" Orozjusz n a p isa ł 
w P a le s ty n ie , a d a lsze  trzy  po powrocie do A fry k i. Dopiero potem 
udał s i ę  do H isz p a n ii, by przekazać r e lik w ie  św. Szczepana d la  
m iasta B ragi, G. Fink, Paul Orose e t  sa  co n cep tion  de l ' h i s t o i r e  
A ix-en-Provence 1951, 23 nn, j e s t  zdan ia , że Orozjusz po przybv-' 
c iu  do Afryki po 410 r . spotkał s i ę  z Augustynem na przełom ie la t
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D a lszo  lo s y  O rozjusza  p o z o s ta ją  n iez n a n e . Być może s p ę d z i ł  on 
r e s z t ę  swego ż y c ia  na z iem i a fr y k a ń s k ie j .  G ennadiusz t w ie r d z i  -  jak  
w yżej p ow ied zian o  — że O rozjusz d z i a ł a ł  j e s z c z e  po 418 r . ,  bo ż y ł  
"za o s t a tn ic h  praw ie l a t  c e sa r z a  H on oriu sza" , k tó ry  r z ą d z i ł  zachod­
n ią  c z ę ś c ią  Imporium w la ta c h  3 9 5 -4 2 3 . S tąd  t o  G. F ainck  w ysunął wnlo

40s e k , że O rozjusz zm arł w 423 roku } w niosek  t e n  jednak  n ie  j e s t  pew­
ny.

Podobnie ja k  d a ta  ś m ie r c i ,  n iepew na j e s t  rów n ież d a ta  urodzenia  
O ro zju sza . Przy j e j  u s ta la n iu  podstaw ą j e s t  f a k t ,  że p rzy b y ł on do 
A fryk i ju ż  ja k o  k a p ła n  -  m ło d z ie n ie c  p rzed  415 rok iem . A ugustyn zwra­
ca  rów n ież uwagę na m łodość O rozju sza  w l i ś c i e  do H ieron im a, p iszą c :  
"Ecce v e n i t  ad me r e l i g i o s u s  iu v e n is  / . . . /  a e t a t e  f i l i u s .  / . . . /  Ubi 
ergo istu m  iuvenem  ex p er tu s  sum / . . . / "  .  Także j e g o  rodak A w it,
z którym  s p o tk a ł s i ę  w P a le s t y n ie ,  nazywa go bratem  w k a p ła ń stw ie  
i  synem^a. Pow yższe św iad ectw a  tr z e b a  u z u p e łn ić  in fo r m a c ją , że w koś 

c i e l e  h iszp ań sk im  wymagano od kandydata u k o ń czen ia  30 l a t ,  by można 
mu b y ło  u d z i e l i ć  sakram entu k a p ła ń s tw a ^ , ja k k o lw iek  znane b y ły  wy- 

padki w c z e ś n ie js z e g o  u d z ie la n ia  św ię ce ń  . B iorąc  w ięc  pod uwagę

4 1 2 /1 3 . Zamiar n a p isa n ia  " H is t o r i i  p rzec iw  poganom" p o d ją ł w cza­
s i e  podróży do P a le s ty n y , a d z ie ło  w ykończył po p ow rocie  do Afry­
k i  i  w 4 1 7 /1 8  r .  w ręczy ł A ugustynow i. Podobną h ip o t e z ę  s ta w ia  
B. L a c r o ix , Orose e t  s e s  id e e s ,  M o n tr e a l-P a r is  1965, 4 2 -4 3 : Do 
A fryk i p rzyb y ł O rozjusz w la ta c h  4 1 2 /1 3 , gdy A ugustyn ukończył 
1-111  k s i ę g i  "De c i v i t a t e  D ei" . Wtedy to  r o z p o c z ą ł O rozjusz pra­
cę  nad " H is to r ią  p rzeciw  poganom", a u k oń czy ł j ą  w 417 lub  418 
roku.

40 P or. G. F in k , d z . c y t . ,  53 nn.
41 E p is t o ła  166, 2 , CSEL 4 4 , 5 4 7 -5 4 8 .
42 E p is t o ła  A v it i  ad Palchon ium , PL 4 1 , 8 0 5 -8 0 8 .
43 L is t  p a p ie ża  S y lw e str a  do u cze stn ik ó w  Soboru N ic e j s k ie g o  I /CCh 

6 , C o l le c t io  Canonum, 7 1 -7 2 : S i q u is  ad c le r ic a tu m  prom overi 
d e s id e r a t ,  hoc iustum  e s t  u t non s i t  a n tę  X X IIII annum su b d ia -  
con u s, a n tę  XXV d ia co n u s e t  a n tę  XXX p r e s b y te r .  P or . Synodus 
C a r th a g in e n s is ,  CCh 6 , 68 i  C onciliu m  N e o c e sa r le n se ^  CCh 6 , 76.

44 P or. H ieronym us, E p is t o ła  8 2 , 8 /ad  Theophilun^ PL 2 2 , 7 4 0 .
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obydwa f a k t y :  m łodość 1 k a p ła ń stw o , u s t a la  s i ę ,  że  O rozjusz mógł 
mleć w momencie sp o tk a n ia  z Augustynem 3 0 -4 0  l a t ^ .  J e ś l i  p ierw sze  
jego  sp o tk a n ie  z Augustynem m ia ło  m ie js c e  w 415 roku , to  rok 384 
można p r z y ją ć  ja k o  term in us a n tę  quem je g o  u r o d z e n ia ^ .

Do k w e s t i i  sp orn ych  n a leż y  rów n ież im ię  n aszego  p is a r z a .  F i lo l o ­
gowie s ą  z d a n ia , że w łaściw ym  je g o  im ien iem  j e s t  O rozjusz /O r o s iu s^ ,  
a im ię Paweł /P a u lu s /  dodano p ó ź n ie j . N iek tó rz y  tw ie r d z ą , że  im ię  
"Paulus" j e s t  w ynikiem  b łęd n e j in t e r p r e t a c j i  l i t e r y  P , k tó r a  j e s t  
skrótem wyrazu " p resb y ter" : A ugustyn bowiem 1 H ieronim  zaw sze mówią 
o O rozjuszu k a p ła n ie  ? .  N atom iast u Jordanesa^^ oraz w przechowywa­

nym w B ib l io t e c e  L a u re n ty ń sk ie j we F lo r e n c j i  fra g m en cie  r ę k o p isu  d z i e ł  
O r o zju sz a ^ , spotykam y im ię  "Paulus O r o s iu s" . Te dwa św iad ectw a , po­

chodzące z VI w ., zadecydow ały w ię c  o tym, że  n asz p is a r z  nazwany 
z o s ta ł Pawłem Orozjuszem  /P a u lu s  O r o s iu s /:  przy  czym Paweł /P a u lu s /
było im ieniem  r z y m sk o -ch rz eśc ija ń sk im , a  O rozjusz /O r o s iu s /  im ieniem  

50rodowym .

I I .  DZIEŁA OKOZJUSZA

Dorobek l i t e r a c k i  O rozju sza  s ta n o w ią  tr z y  d z i e ła :  dwa z n ich  
mają ch arak ter p o lem iczn y , t r z e c i e  za ś  h is t o r y c z n y .  Pism a t e  z j e d ­
nały mu miano p o le m is ty , h is t o r y k a ,  p r z y j a c ie la  B i b l i i  i  t e g o  w sz y -

45 K. A. SchBndorf, D ie G e s c h lc h t s th e o lo g ie  d es O r o s iu s , D i s s . ,
MHnchen i9 5 2 , 5 ,  u s t a la  na p o d sta w ie  term in u  " lu v e n is"  w iek  Oro­
z ju sz a  na 2 5 -3 0  l a t  w momencie sp o tk a n ia  z Augustynem.

46 Por. B. L a c r o ix , d z . c y t . ,  269 .
47 Por. H. Sauvage, De O ro sio , P a r is  iS 7 4 , 6; Th. von MHrner, d z . c y t . ,  

17; P. B. Gams, D ie K ir c h e n g e sc h ic h te  von S p a n ien , R egensburg  
i3 6 4 , I I ,  399 .

48 Jord an is Romana e t  G e tic a . G e tica  IX, 7 0 , MGH A u ctores V i .
49 Czytamy tam: " P au li O r o s ił  l i b .  V e x p l i c i t "  -  p o r . G arcia  y 

V llla d a , H is to r ia  E c l e s i a s t i c a  de Espana, I ,  2 , Madrid 1929,
264.

50 Fakt, że A ugustyn, H ieronim  i  B ra u lio n  nazyw ają go O rozjuszem , 
bynajm niej n ie  ozn acza , że n ie  m iał on in n ych  im io n . W ś w ie t le  
p rzy toczon ych  wyżej dowodów z VI w. za n ieu za sa d n io n e  n a leż y  
uznać domniem anie o b łęd n ej in t e r p r e t a c j i  l i t e r y  P od "presby­
ter " ; l i t e r a  P bowiem może być p oczątk iem  im ie n ia :  " P etru s" , 
"P ublius"  1 in n y ch .
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s t k ie g o ,  co sta n o w i o r to d o k sję  c n r z e ś c ija ń s k ą .
D ziełem  n a jw cześn ie jszy m  j e s t :  "Commonitorium de e r r o r e  P r i s -  

c i l l ia n is t a r u m  e t  O rigenistarum " /P ism o o strzeg a w cze  o b łęd a ch  p ry -  
s c y l ia n  i  zw olenników  O ry g en esa /. J e s t  to  w ła ś c iw ie  l i s t  sk ierow any  
do A ugustyna, w sp raw ie błędów d ok tryn a ln ych  g ło sz o n y c h  p r z e z  pryscy- 
l i a n  i  zw olenników  O rygenesa. O rozjusz ju ż  jak o  młody k ap łan  h iszpań­
s k i ,  zdawał s o b ie  sprawę ze  s p u s to s z e ń , j a k ie  c z y n ią  w d uszach  Hi­
szpanów fa łs z y w e  i  zgubne d ok tryn y . W 414 r . ,  a może n ie c o  w cześn ie j, 
p rzyb y ł do A ugustyna, przyw ożąc ze so b ą  gotow e "Commonitorium" w tej  
sp r a w ie . N ie wiadomo, k ie d y  j e  n a p is a ł .  W szystko w sk azu je na t o ,  że 
s p o r z ą d z ił  j e  j e s z c z e  przed  wyjazdem do A fr y k i, a w ięc  przed  4 i5  ro­
k iem . Biskup Hippony p r z y j ą ł  O r o z ju sz a ,ja k  w spom in aliśm y, ż y c z l iw ie  
i  p r z y ja ź n ie  oraz p o trak tow ał go ja k  w sp ó łb r a ta  w w ie r z e  k a to l i c k ie j ,  
to w a rzy sza  w k a p ła ń stw ie  i  ja k  sw ego sy n a . Wysoko te ż  o c e n i ł  jeg o  
z d o ln o ś c i  i  z a le t y  umysłu 1. Można w ięc  p r zy p u szc za ć , że  dobrze rów­

n ie ż  o c e n i ł  je g o  p ism o w sp raw ie  błędów d o k try n a ln y c h , k tó r e  n iep o­
k o i ły  w tedy z ie m ie  h is z p a ń s k ie .  Św iadczy o tym n ie w ą tp liw ie  odpowiedź 
A ugustyna: "Ad Orosium c o n tr a  P r i s c i l l i a n i s t a s  e t  O r ig e n is ta s"  /Do 
O rozju sza  p rzeciw k o p ryscy lian om  i  zw olennikom  O ry g en esa /, napisana  
ju ż  w 415 roku 2 , jak  t e ż  wzmianki w l i ś c i e  do Ew odiusza na tem at za­
gad n ień  poru szan ych  w; p iśm ie  O rozjusza^^.

N ie ma dokładnych in fo r m a c j i o tym, czy  O rozjusz b y ł ca łkow icie  
u sa tysfak cjon ow an y  radami b isk u p a  H ippony. Sam bowiem A ugustyn uwa­
ż a ł ,  że O rozjusz dużo s i ę  przy nim n a u c z y ł, jed n ak że  sam n ie  zaspo­
k o i ł  w p e łn i  je g o  oczek iw ań . D la teg o  t e ż  w y s ła ł  go do P a le s ty n y , by 
tam sp o tk a ł s i ę  z Hieronimem i  p rzed ysk u tow ał do końca sw oje tru d ­
n o ś c i  d o k try n a ln e . Z w łaszcza  za g a d n ie n ie  duszy lu d z k ie j  i  poglądów  
O rygenesa na te n  tem at wymagały d o k ła d n ie jsz e g o  w y ja ś n ie n ia :  św iad­
czy  o tym zarówno l i s t  A ugustyna, p r z e s ła n y  p rzez  O rozju sza  H iero­
nim owi, d o ty czą cy  z a g a d n ien ia  duszy i  j e j  p o c h o d z e n ia ^  -  prawda ta

51 P or. A u g u stin u s, E p is to ła  i6 6 ,  2 , CSEL 4 4 , 54 7 .
52 PL 4 2 , 6 6 9 -6 7 8 .
53 E p is t o ła  lb9 /Ad Evodium /, CSEL 4 4 , 6 1 1 -6 2 2 .
54 P or. E p is t o ła  166 /D e o r ig in e  an im ae/, CSEL 4 4 , 5 4 5 -5 S 5 , Czuj 

I I I  330 -352 ; Augustyn p r z e s ła ł  t e ż  Hieronim ow i inny l i s t :  E pi­
s t o ła  i67  /D e s e n t e n t ia  J a co b i A p o s t o l i / ,  CSEL 4 4 , 5 8 6 -6 0 9 , Czuj 
I I I  3 5 2 -3 6 7 .
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bowiem n ie  b y ła  j e s z c z e  p rze z  K o ś c ió ł z d e fin io w a n a  — jak  rów n ież od­
powiedź H ieron im a, p r z e s ła n a  A ugustynow i p rzez  O r o z ju s z a ^ .

K w estia  duszy i  j e j  p o ch o d zen ia , o k tó r e j  t r a k tu je  "Commonito- 
rium" zajm ow ała O rozju sza  n ie  t y lk o  p odczas pobytu w H is z p a n ii .  Rów­
n ież  bowiem po p ow rocie  z P a le s ty n y , g d z ie  -  ja k  s i ę  w ydaje -  d e f i ­
n ityw n ie  r o z w ią z a ł sw oje w ą tp liw o śc i w rozmowie z Hieronim em , zam ie­
rz a ł udać s i ę  do G a le c j i ,  by i  tam kontynuow ać w alkę z b łędam i p ry— 
s c y l ia n  i  zw olenników  O rygen esa , będącym i p rzy czy n ą  r o z d a r c ia  w w ie ­
r z e . Wspomina o tym w swoim "L iber a p o lo g e t ic u s " :  "Albowiem Orygenes 
i  P r y s c y lia n  i  J o w in ia n , daw niej w s o b ie  u m a r li, ż y ją  w n ic h ,  i  n ie  
ty lk o  ż y ją ,  l e c z  ta k ż e  przem aw iają"" .

"Commonitorium" O rozju sza  j e s t  zatem  ważnym św iadectw em  w a lk i 
z h e r e z ją  p ry sc y lia n iz m u  i  z podobnymi b łęd am i, z a c z e r p n ię ty m i zw ła sz  
cza z nauki O rygenesa, k tó r e  r o z w ija ły  s i ę  s z c z e g ó ln ie  na te r e n a c h  
H is z p a n ii . Pozw ala t e ż  na od tw o rzen ie  w n ie k tó r y c h  punktach t e z  p ry ­
scy lia n izm u , k tó r y  mimo l ic z n y c h  ź r ó d e ł n ad al p o z o s t a je  zagad k ą . N ie  
j e s t  chyba k w e s t ią  przypadku, że o s ta te c z n e  r o z s t r z y g n ię c ia  K o ś c io ła  
w t e j  sp raw ie zap ad ły  d o p ie ro  na sy n o d z ie  w Brakarze w 5 6 i  lu b  563 r .  
a w ięc po s t u  la t a c h  od śm ie r c i O ro zju sza .

Drugim polem icznym  pismem O rozju sza  j e s t  "L iber a p o lo g e t ic u s  
contra P e la g ia n o s"  /P ism o w o b ro n ie  w iary  p rze c iw  p e la g ia n o m /. D z ie ­
ło  to  n a p is a ł  -  ja k  w yżej wspomniano -  j e s z c z e  w P a le s t y n ie  p rzed  po­
wrotem do A fryk i"  .  Przyjm uje s i ę  w ię c , że p o w sta ło  ono w o k r e s ie :  
w rzesień  415 r .  — w iosn a 416 r . ,  a o k a z ją  do j e g o  n a p is a n ia  b y ł s y ­
nod w P a le s ty n ie  /w r z e s ie ń  415 r . / ,  zw ołany do p rzed y sk u to w a n ia  d o­
ktryny P e la g iu s z a . O rozjusz b r a ł czynny u d z ia ł  w d y s k u s j i  z o r g a n iz o ­
wanej p rze z  Jan a, b isk u p a  J e r o z o lim y . Jan s t a ł  po s t r o n ie  P e la g iu s z a ,

55 E p is t o ła  H ieronym i 134, 1, PL 22 , i i 6 1 ,  Gzuj I I I  386: "Przyjąłem  
męża godnego szacu n k u , b r a ta  mego, syn a tw o je g o , k ap łan a  O rozju­
s z a ,  zarówno p rze z  w zgląd  na j e g o  z a s łu g ę ,  ja k  i  z twego rozkazu"

56 P or. G. S eg u i V id a l / d z . c y t . ,  4 8 /  p i s z e ,  że św . A ugustyn t y lk o  
c z ę śc io w o  z a s p o k o ił  p r a g n ie n ia  O rozju sza , ja k  w a lczy ć  z p r y s c y l ia  
nami, i  d la te g o  w y s ła ł  go do św. H ieronim a do P a le s ty n y . SY tym 
t e ż  c e lu  O rozjusz udał s i ę  ta k ż e  na B a lea r y , by g a s ię g n ą ć  rady
u K o n sen cju sza , m ającego ogromne d o św ia d c ze n ie  w w alce z t ą  h e­
r e z j ą ,  k tó r a  b y ła  z lep k iem  błędów p r z e s z ł o ś c i .  P or. J .  A. D av id s, 
De O rosio  e t  sa n c tó  A u gu stin o  P r i s c i l l ia n is t a r u m  a d v e r s a r i i s  com- 
m e n ta tio  h i s t o r i c a  e t  p h i lo lo g ic a ,  Rotterdam  1930.

57 A. L ip p o ld , In tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  XXI t w ie r d z i ,  że d z i e ło  to  
z o s t a ło  n a p isa n e  pod k o n ie c  415 rok u .
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Orozjusz natom iast opow iedział s i ę  wyraźnie za stanow iskiem  o r to ­
d o k s j i ,  k tó rą  reprezentow ał św. Hieronim . W tr a k c ie  d y sk u sji d oszło  
do mocnego s t a r c ia  między Orozjuszem a Janem, który z a r z u c ił swemu 
przeciw nikow i, i ż  popiera heretyck ą doktrynę, j e ś l i  g ło s i  zasadę:
"że człow iek  n ie  może być bez grzechu nawet z Bożą pomocą"^ . Na te  
w ła śn ie  zarzuty odpow iedział Orozjusz pismem "Liber a p o lo g eticu s" .

W p iśm ie tym autor nasz pragnie wykazać przede wszystkim  swo­
j ą  prawowierność, a zarazem bronić prawdziwości nauki k a to lic k ie j . '  
Swoją potyczkę z Janem przyrównuje do w alki Dawida z Goliatem^^. Jest 
świadom, że ma za sobą w ie lk o ść  i  powagę w ie lk ieg o  teo lo g a  Zachodu 
w osob ie  św. Augustyna oraz uważa s i ę  za rep rezen tan ta  i  in te r p r e -  
ta to r a  jego  m yśli .

Z k o le i  przechodzi do p rzed staw ien ia  głównych sprawców sporu 
p a le s ty ń sk ie g o . S zczeg ó ln ie  z ja d liw ie  wyraża s i ę  o P elag iu szu : opi­
su je  go jako n iew ykształconego p rostak a , ślepego, i  nikczemnego nau­
c z y c ie la ;  atakuje jeg o  pochodzenie, w y k szta łcen ie  i  sposób zachowa­
n ia ; obnaża i  wyjawia n ie d o s ta tk i jego  duszy i  c ia ła ,  nazywając go 
nawet "człow iekiem  przepełnionym  pychą i  r o z w ią z ło śc ią " . Pod koniec 
swego wywodu, przyznaje jednak, żo powoduje nim b ard ziej nienaw iść  
do h e r e z j i  n iż  do cz łow iek a , k tóry ją  g ł o s i ,  a swoje d z ie ło  kończy 
zawołaniem: "Oby P e la g iu sz  zn ien a w id z ił swą h erez ję ] Oby p o tę p ił  
swój błąd czynem i  słowem oraz z łą c z y ł s i ę  silnym  węzłem ze swymi 
b raćm i,"6*

"Liber ap o lo g eticu s"  o d sła n ia  przed nami eęchy osobowości Oro- 
z ju sz a . Nasz p isa r z  okazuje s i ę  być człow iekiem  zuchwałym, ostrym, 
odważnym a jed n o cześn ie  p e łen  dowcipu i  humoru, choć walczy na obcym 
t e r e n ie ,  biedny i  bez środków, samotny i  oddalony od swego k raju . 
Pismo to  ujawnia nam także jego  zd o ln o śc i polem iczne: w swych wywo-

58 Liber a p o lo g eticu s 7 , 2 , CSEL 5 , 6 1 i : "Episcopus /Johannes/
resp o n d it: "ego te  au d iv i d ix i s s e ,  quia nec cum Dei a d iu to r io  
p o s s it  e s se  homo s in o  p eccato" .

59 Tamże, 2 , 5 , CSEL 5 , 605-606.
60 Nie w yjaśniona j e s t  nadal sprawa m ilc z e n ia  Augustyna odnośnie  

do u d zia łu  O rozjusza w synodzie jerozo lim sk im . Nawet gdy w l i ś ­
c ie  176 mówi o obrońcach ortodoksyjnej nauki wobec P e la g iu sza , 
wymienia jed y n ie  św iętego  Hieronima.

61 Liber a p o lo g eticu s 33, 7 , CSEL 5 . 664.
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ach j e s t  prow okujący i  zarazem  p rzekonyw ający; b ły s z c z y  ta le n te m ,  
le c z  c z ę s t o  j e s t  g r u b la ń sk i i  o s t r y ,  a nawet p o t r a f i  s i ę  wyśmiewać 
z f iz y c z n y c h  wad sw ego p r z e c iw n ik a . N ie p is z e  te g o  d z i e ł a  l i - t y l k o  
z p różn ej c h ę c i  o śm ie s z e n ia  sw ego p rze c iw n ik a  P e la g lu s z a , a le  p rzy­
n agla  go w a ż n ie jsz a  i  s z la c h e t n i e j s z a  r a c ja :  c z y n i t o ,  jak  sam w yz- 
n a je , "by ukazać w łasn ą  n iew in n o ść  i  o sz c z e r s tw a  in nych; by b ro n ić  
w iary, obnażać p e r f id i ę  i  wskazywać palcem  w i lk i ,  k tó r e  p o d stę p n ie  
wkradły s i ę  do s ta d a  C hrystusow ego"^^.

T rzecim  d z ie łe m  O rozju sza  j e s t  "H istorlarum  ad versu s paganos 
l i b r i  VII" /S ied em  k s ią g  h i s t o r i i  p rzec iw  poganom /. P ow stan ie  te g o  
pisma j e s t  ś c i s ł e  zw iązan e z d z ie łe m  A ugustyna "O p a ń stw ie  Bożym". 
Augustyn bowiem, po op ub lik ow an iu  w 415 r .  lub n a jp ó ź n ie j  w 416 r .  
p ie iw szych  10 k s ią g  sw ego d z i e ł a ,  u zn a ł za  k o n ie c z n e  u z u p e łn ie n ie  
go inną rozpraw ą h is t o r y c z n ą ,  utrzym aną rów n ież w t o n ie  a p o lo g e ty -  
cznym, l e c z  o m niejszym  ładunku teo lo g ic z n y m ; d z i e ło  t a k ie  m ia ło  być 
stosow ną od p ow ied z ią  d la  pogan na bc - dstaw ne ic h  pom ów ienia, że  
c h r z e ś c ija n ie  s ą  w in n i za . becne n ic  z ę ś c ia " ^ .

To w ła śn ie  z a d a n ie  z l e c i ł  A ugustyn O ro zju szo w i, k tó r y  — jak  
wyżej wspomniano -  p r z y j ą ł  j e  i  w y p e łn ił  w la t a c h  4 1 7 - 4 1 8 ^ .  W c e lu  
wykonania te g o  " p o le ce n ia "  zgrom ad ził b ogaty  m a te r ia ł źró d ło w y , k o­
r z y s ta ją c  tak  ze  s ta r o ż y tn y c h  h i s t o r i o g r a f i i ,  ja k  i  z d o stę p n y ch  mu 
kronik i  roczn ik ów . Obok B i b l i i  w y k o r zy sta ł p rzed e w szystk im  "Kro­
nikę" E u zeb iu sza  w opracow aniu H ieronim a o ra z  j e g o  " H is to r ię  K o śc io ­
ła" w p r z e k ła d z ie  R u fin a . K o r z y s ta ł ponadto z F lo r u s a , Epitom e Ju­
styna w p r z e k a z ie  Pom pejusza T rogusa , L iw iu sza  -  praw dopodobnie 
ty lk o  z j e g o  Epitome E u tro p iu sz a , S w e to n iu sz a , T a c y ta , C ezara , 
I lir c ju sz a  oraz s i ę g a ł  do p ierw szy ch  d z i e s i ę c i u  k s ią g  "O p a ń stw ie  
Bożym" A ugustyna. W idoczne s ą  w nim rów n ież l i c z n e  r e m in is c e n c je

62 Tamże, i ,  1 -2 , CSEL 5 , 603; E. C o r s in i / I n tr o d u z io n e , d z .  c y t .  
4 2 /  t w ie r d z i ,  że  motywem n a p is a n ia  t e g o  d z i e ł a  b y ło  p rzed e  ' 
w szystk im  p r a g n ie n ie ,  by z n a le ź ć  s i ę  w g r o n ie  w ie lk ic h  obrońców  
o r t o d o k s j i ,  ja k :  A u r e liu sz  z K a r ta g in y , H ieron im , A ugustyn.

63 P or. E. C o r s in i ,  In tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  30 nn; B. L a c ro ix , La 
d a tę  du XI^ l i v r e  du De c i v i t a t e  D e i,  VC 5 /1 9 5 1 /  1 2 1 -1 2 2 .

64 P or . E. C o r s in i ,  In tr o d u z io n e , d z . c y t . ,  3 5 -5 1 .
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z Cycerona, W erg iliu sza  i  Lukana, a nawet cy ta ty  ta k ich  autorów, 
któryph sam n ie  znał d ok ład n ie . Tego rodzaju  zab ieg  A. L ippold uwa­
ża za "dekorację" czy  t e ż  za "erudycyjne popisy" naszego p is a r z a ^ .

D z ie ło  to  Orozjusz p o d z ie l i ł  na 7 k s ią g , przyjmując układ  
ch ron o log iczn y . P ierw sza  z n ich  p rzedstaw ia  d z ie j e  św ia ta  od Adama 
1 Ewy do z a ło ż e n ia  Rzymu; w k s ię d z e  t e j  z k o n ieczn o śc i wprowadził 
nasz p isa r z  inny n iż  w p o zo sta ły ch  k sięgach  sposób l i c z e n ia  czasu: 
tu  w szy stk ie  zd arzen ia  o k r e ś la ł "antę Urbem conditam ", w p ozosta­
łych  zaś k sięg a ch  -  "ab Urbe co n d ita " . K sięga  I I  obejmuje h is to r ię  
od z a ło ż e n ia  Rzymu do ok. 400 r .  przed Chrystusem, to  znaczy na 
Wschodzie -  do bitwy pod Kunaksą, na Zachodzie zaś -  do najazdu Ga­
lów. Na szczeg ó ln ą  uwagę za słu g u je  p ierw szy r o z d z ia ł te j  k s ię g i ,  
w k tó rej O rozjusz, wychodząc z b ib lijn e g o  obrazu k s ię g i  D aniela  
o cz terech  królestw ach  św ia ta  i  komentarza Hieronima do t e j  k s ię g i  
Pisma św ię teg o , przyjm uje i s t n ie n ie  cz terech  k ró lestw  św ia ta  w d z ie ­
ja ch  lu d zk o śc i: B abilon  -  na W schodzie, Macedonia -  na P ółnocy, Kar­
ta g in a  -  na Południu i  Rzym -  na Zachodzie^^.

Całą zatem h is t o r ię  lu d zk ośc i sprow adził Orozjusz do dziejów  
cz terech  k ró le stw , k tóre  k o le jn o  dominują nad światem: przy czym 
trzy  p ierw sze k ró lestw a  są  przygotowaniem d la  d ziejów  czw artego, które 
go posłannictwem  j e s t  g ło s z e n ie  E w angelii C hrystusow ej. 0 i l e  w księ­
dze I I  w szy stk ie  zd arzen ia  obracają s i ę  wokół p ierw szego k rólestw a  
św iata  -  B a b ilo n ii ,  to  w k s ię d z e  I I I  centrum stanow i drugie k ró le ­
stwo -  Macedonia, a d z ie je  św iata  doprowadzone do czasów diadochów. 
K sięga IV poświęcona j e s t  trzeciem u k rólestw u  -  K a r ta g in ie , a od V 
k s ię g i ,  k tóra  doprowadza h is t o r ię  aż do pow stania Spartakusa, na plan 
pierw szy wysuwa s i ę  czw arte k ró lestw o  -  Rzym. W VI k s ię d z e  przedsta­
wione są  d z ie je  św iata  aż do narodzenia C hrystusa, k tó re  j e s t  central­
nym wydarzeniem w h i s t o r i i  lu d zk o śc i, wokół k tórego  sk u p ia ją  s i ę  
w szystk ie  zdarzen ia  i  mają w nim swoje w y p e łn ien ie . K sięga  VII po­
św ięcona j e s t  czasom ch rześcijań sk im , k tóre w świadomości Orozjusza 
są  zespolone z dziejam i k ró lestw a  Rzymu; to  zaś z e sp o le n ie  rzymsko- 
ś c i  i  ch rześc ija ń stw a  daje podstawę do d a lszego  trw ania św ia ta .

65 Tamże, XXXIV.
66 A. D. von den Brincken, S tudien zur la te in is c h e n  W eltch ron istick  

b is in  das Z eiten  Ottos von F r e is in g , IM sseldorf i9 55 , 8 0 -8 5 .
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W z w ię z łe j  form ie siedm iu k s ią g  " H is to r ii przeciw  poganom" 
ukazał O rozjusz c a łe  d z ie j e  św ia ta , chcąc w ten  sposób udowodnić po­
ganom, że różnego rodzaju  n ie s z c z ę ś c ia ,  spadające na ludzkość w p rze­
s z ło ś c i ,  były w iększe od ty ch , k tóre  mają m iejsce  obecn ie; że k lę s k i  
ówczesnego Rzymu n ie  były spowodowane lokceważeniem dawnej r e l i g i i ,  
ani te ż  rozwojem ch rześc ija ń stw a ; że Rzym, mimo że s i ę  w nim w ie le  
zm ieniło na le p sz e  po p r z e jś c iu  C hrystusa, musi jednak je s z c z e  dużo 
w ycierp ieć z powodu prześladow ania ch rześc ija n ^ ? .

Autor nasz przekazał w ięc potom ności z w ię z łą  i  na pozór c a ło ­
ściową, a przede wszystkim  p ierw szą  ch r z e śc ija ń sk ą  sy n tezę  c a łe j  h i ­
s t o r i i  lu d z k o śc i, począwszy od stw orzen ia  cz łow iek a  aż do 416 r . ;  j e ­
go d z ie ło  okazuje s i ę  t e ż  p ierw szą  h i s t o r ią  Europy"". " H istor ia  p rze­
ciw poganom" j e s t  ważnym źródłem  do poznania czasów w spółczesnych
Orozjuszowi, zw łaszcza  w c z ę ś c i  końcow ej, w k tó re j przed staw ia  w sp ół-  

69czesne so b ie  wydarzenia . Ten p ierw szy zarys h i s t o r io g r a f i i  j e s t  c a ł  
kowicie dostosowany do ła c iń s k ie j  m en ta ln ości c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  k tó ­
ra j e s t  -  jak stw ierd za  D. L acroix -  "przede w szystkim  b ib l i j n a ,  zwró 
eona ku Rzymowi będącemu na drodze do nawrócenia; świadoma fa k tu  in ­
wazji barbarzyńców, k tórzy  ze w szystk ich  s tr o n  p r z e k r a c z a li niepewne 
granice staroży tn ego  św iata; m ora liza torsk a  do tego  s to p n ia , że przy­
p isu jąca jed y n ie  O patrzności Bożej c e le  i  in te n c je ,  k tó re  d z iś  w na­
szych oczach wydają s i ę  ę z y sto  ludzkie"?*). Była to  w ięc h i s t o r ia  po­
wszechna, filob arb arzyń sk a , p ro w id en c ja lls ty czn a  i  jako taka od po­
czątku zaakceptowana.

Poza pochwałami, k tórych  n ie  s z c z ę d z i l i  O rozjuszowi Augustyn 
i  Hieronim, także Gennadiusz uważał go -  jak ju ż  wspomniano -  za  
"męża wymownego i  znawcę h i s t o r i i" .  Papież Gelazy I nazwał go n a j­
większym erudytą wśród p isa r z y  c h r z e śc ija ń sk ic h ? * . Biskup Saragossy  
Braulion in form uje, że O rozjusza uważano za jednego z n ajb ard ziej  
utalentowanych i  w ykształconych lu d z i? ^ . K asjodor nazywa go "kompi-

67 Por. H is to r ia e  VII 26, 2 nn, CSEL 5 , 493.
68 Por. F. Wotke, s . v .  O rosius, RE XXV 1189; B. L acro ix , d z .c y t . ,  16
69 Por. A. L ippold , O rosius, c h r is t l ic h e r  A pologet und rOmischer 

BHrger, "P hilo logus"  113 /1969 / 92-105 .
70 La im portancia de O rosio, "Augustinus" 2 / i9 5 7 /  8 .
71 De l i b r i s  r e c ip ie n d is  e t  non r e c ip ie n d is ,  PL 59, 161.
72 E p is to ła  44 , PL 80 , 692.
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la torem  c h r z e ś c ija ń s tw a  i  pogaństwa" oraz z a le c a  je g o  " H is to r ię  p rze ­
ciw  poganom" jak o  le k tu r ę  d la  m n ich ów ^ . z a  sw oje ź r ó d ło  u w a ż a li 

O rozju sza , ja k  in form u je wydawca je g o  k ry ty czn eg o  t e k s tu  C. Zange-
m e is te r ,  ta c y  h is to r y c y  ja k : P rosp er z A k w ita n ii, Izy d o r  z S e w i l l i ,

74G rzegorz z T ours, J o rd a n es, Beda C zcigodny i  Paweł Diakon . Cytowa­
l i  go i  n a ś la d o w a li n ie  ty lk o  h is t o r y c y  Ś red n io w iec za , ja k :  F rech u lf  
z L is ie u x , O tton  z F r e is in g ,  H onoriusz z Augustodunum, G o tfr id  z V i-  
te r b o , l e c z  ta k ż e  in n i  p is a r z e  teg o  o k resu , ja k : A lk u in , Jan z*S a-  
l i s b u r y ,  W incenty z B e a u v a is . Dante u m ieszcza  O rozju sza  w "B oskiej 
Komedii" w n ie b ie  obok A lb e r ta  W ie lk ie g o , Tomasza z Akwinu, D io n i­
zego  A erop ag ity  i  B o e c ju sz a . Wspomina go P e tra r k a , ch oć z trudem wy­
b acza  mu porów nanie Rzymu do B a b ilo n u . W op actw ie  Cluny c z y t a  s i ę  
je g o  " H is to r ię  p rzec iw  poganom" obok h i s t o r i i  J ó z e fa  F la w iu sza , Be- 
dy i  L iw iusza?  .  Twórca h isz p a ń s k ie g o  t e a tr u  narodowego Lope de Vega 

/1 5 6 2 - 1 6 3 5 /  wprowadza go nawet do sw ej k om edii "El C ardenal de Be- 
len "  jak o  św ię te g o  i  ża r liw e g o  k a p ła n a '^ .

Ważnym świadectwem  u zn a n ia , jakim  s i ę  c i e s z y ł  O rozjusz w Śred­
n io w iec zu  i  w w iekach  p ó ź n ie j s z y c h , j e s t  rów n ież  tr a d y c ja  r ę k o p iś -  
m ien n icz a . I s t n i e j e  ponad 200 ręk o p isó w , k tó r y c h  k la sy f ik o w a n ie  r o z -  
p o c z ą ł C. Z an gem eister  , a za k o ń czy ł D. J .  A. R o ss , d a jąc  l i s t ę  i l u ­
strow anych  ręk o p isó w , z k tó ry ch  n a js ta r s z y  s i ę g a  V I, a nawet 2 . p o ł.
V w ieku?8.

Można by ta k ż e  p r z e ś le d z ić  h i s t o r i ę  wydał! je g o  t e k s t u ,  po­
cząw szy od p ierw szeg o  opracowanego p rzez  S c h tłs s le r a  w I 4 7 i  r . ,  
a skończyw szy na o sta tn im  C. Z an gem eistera , opublikowanym w w iedeń­
s k ie j  s e r i i  Corpus S criptorum  E c c le s ia s t ic o r u m  Latinorum ?9. Spośród

73 I n s t i t u t i o n e s  I 17, 1 , PL 7 0 , 1134.
74 P or. Index scr ip toru m  qui O rosio  u s i  s u n t ,  CSEL 5 , 7 0 1 -7 0 7 .
75 P or. B. L a c ro ix , d z . c y t . ,  i8  i  19.
76 E l Cardenal de B e le n , w: Obras de Lope de Vega, wyd. R. A. E .,  

Madrid 1893, IV , i8 0  i  182.
77 P or. P r a e fa t io ,  CSEL 5 , X X -X X IIII.
78 I l l u s t r a t e d  M anuscripts o f  O r o siu s , "S crip torium " 9 / i 9 5 5 / ,  35-56; 

p o r. B ib l io te k a  Laurentyńska ms. P lu t .  65 , 1 -  jed n a  z p ierw szych  
prób pism a ilum inow anego. Lowe, C od ices l a t i n i  a n t iq u io r e s ,  I I I  
nr 298.

79 P a u li O r o s ii H istor iaru m  adversum paganos l i b r i  V II, Vindobonae 
i8 8 2  = CSEL 5 .
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l ic z n y c h  wydań je g o  " H is t o r i i  p rze c iw  poganom" do n a jb a r d z ie j  zn a­
nych n a le ż ą :  S . Hayercampusa i  M argarino de l a  B ig n e 'a ^ ° .

Te same w n io sk i można wysunąć na p o d sta w ie  dokonanych p r z e k ła  
dów h is to r y c z n e g o  d z i e ł a  O rozju sza  na in n e  j ę z y k i .  Po tłu m a czen iu  
k r ó la  A lfr e d a  W ie lk ieg o  na a n g lo s a s k i w IX w .,  p o ja w ił s i ę  w X w. 
p rzek ład  k a l i f a  Kordoby Abderremana I I I ,  p ó ź n ie j  na p rze ło m ie  Śred­
n io w iecza  i  R enesansu  p o w sta ły  l i c z n e  a d a p ta c je  i  p a ra fra z y  w ję z y  
ku fran cu sk im , n iem ieck im  i  w łosk im ^*.

Z a in te r e so w a n ie , jakim  c i e s z y ł  s i ę  O rozjusz w śr e d n io w ie c z u  
i  R en esa n sie  p r z e ja w ia ło  s i ę  w n iep rzerw an ej s e r i i  wydań oraz opra­
cowań i  trw a ło  aż do XVIII w ie k u ^ .  w zw iążku z rozwojem nauk h i s t o  
rycznych w XIX w. poddano rów n ież k r y ty c z n e j  o c e n ie  " H is to r ię  p r z e ­
ciw poganom" O ro zju sza , co w k o n sek w en cji o s ł a b i ł o  t e ż  z a in t e r e s o ­
wanie samym autorem . D z iś  j e d y n ie  f i lo lo g o w ie  p o św ię c a ją  mu sw oją  
uwagę, badając jęz y k  je g o  d z i e ł a  i  w ykorzystan e ź r ó d ła ^ ^ . Po dru­
g ie j  w ojn ie  św iatow ej n a s t ą p i ło  sw ego r o d za ju  o d ro d zen ie  z a in t e r e ­
sowań d z ie łem  O ro zju sza . P o w sta ło  w ie le  p r a c , k tó r y c h  przedm iotem  
są jeg o  h is t o r y c z n e ,  a p o lo g e ty c z n e  i  t e o lo g ic z n e  p o g lą d y . Zajmowa­
l i  s i ę  nim ta c y  a u to r z y , ja k : K. A. SchB ndorfS*, G. F ink^^,

80 Wydanie S . Havercampusa w PL 3 1 , 6 6 3 -1 1 7 4 , a M. de l a  B ig n e 'a  
w s e r i i :  Maxima B ib l io th e c a  Veterum Patrum , v o l .  V.

81 Por. A. P o t t h a s t ,  B ib l io th e c a  h i s t o r i c a  M edii A e v i, ed . I I  
Graz 1896, 88 3 .

82 P or. U. W. P h i l l o t ,  P au lus O r o s iu s , D ic to n a ry  o f  C h r is t ia n  B io -  
graphy, London 1887, IV , 1 5 7 -1 5 9 .

83 C. V. D aucker, K le in e r e  S tu d ie n  I I ,  Der L a t in i t a t  d es O r o s iu s .  
V o ra rb e iten  zu r la t e in i s c h e n  S p r a c h g e sc h ic h te , B e r l in  i8 8 4 ;
J .  Svennung, O rosian a , S y n ta k t is c h e ,  s e m a s io lo g is c h e  und k r i t i — 
sch e  S tu d ie n  zu O r o s iu s , U pp sala  1922; C. Z a n g em eister , D ie  
H k n d sch r iften  d es O rosiu s in  den  b r i t i s c h e n  B ib lio th e k e n  Wien 
1876. '

84 D ie G e s c h ic h t s th e o lo g ie  d es O r o s iu s , D i s s . ,  MHnchen 1952 .
85 Paul Orose e t  s a  c o n c e p t io n  de l ' h i s t o i r e ,  A ix -en -P ro v en ce  

1951; R ech erch es b ib l io g r a p h ią u e  su r Paul O rose, " R e v is ta  de 
A r c h iv o s , B ib l io t e c a s  y Museos" 5 8 /1 9 5 2 / 2 7 1 -3 2 2 .
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B. L acroix86, H. C orsin i , A. Lippold^^, n . w. Goetz^^.
Można zatem przypuszczać, że za in teresow an ie  Orozjuszem i  jego

dzie łam i nadal b id z ie  s i ę  ro zw ija ć , gdyż -  jak tw ierd z i jego  znawca
B. Lacroix -  i s t n i e j e  jakaś an a log ia  między bolączkami i  n iep ok oja-  

* 90mi naszego wieku a c ierp ien ia m i i  niepokojam i tamtego okresu . Dzie­
ła  jego  za s łu g u ją  na to ,  by znów były czy ta n e , n ie  t y le  ze względu 
na walory h is to r y c z n e , co raczej z uwagi na zawarte w n ich  poglądy.

Ks. Kazim ierz Obrycki -  Warszawa

DE VITA AC OPERIBUS OROSII 
/Argumentum/

Hoc in  commentariolo de v i t a  ac l i t t e r a r i a  a c t iv i t a t e  O rosii 
tr a c ta tu r . Primum a n tią u i i l l i  fo n te s  ex p o n u n tu r ,.in  quibus certae  
e t  v a lid a e  m entiones de O rosio fa c ta e  su n t. Deinde t r i a  e iu s  opera 
d i l ig e n t e r  ex p lica n tu r: primum opusculum, quod in s c r ib itu r  "Commo- 
nitorium  de errore P r is c i l l ia n is ta r u m  e t  O rigenistarum " O rosius in  
H ispania  /a n tę  4 1 5 / s c r i p s i t ,  dum errorem P r is c i l l ia n is ta r u m  e t  Ori­
genistarum  in  p a tr ia  e iu s  va ld e d iss itu m  s tu d io se  d ep u g a v it. Secundum 
opusculum, quod in s c r ib itu r  "Liber a p o lo g e ticu s  adversus Pelagianos"  
in  P a le s t in a  /4 1 5 -4 1 6 / scriptum  e s t ;  ib i  O rosius, p a r tic e p s  synodi 
adversus P elag ian os con gregatae, firm us propugnator d o ctr in a e  E cc le -  
s ia e  d ec la ra tu s e s t .  Postremum e iu s  opus, quod in s c r ib itu r  " H istoria-  
rum adversus paganos l i b r i  septem" in  A fr ica  /4 1 7 -4 1 8 / praeparatum  
e s t .  Quod opus h i s t o r ia le  supplementum ad librum  s .  A u g u stin l, qui 
in s c r ib itu r  "De c iv i t a t e  D ei" , s c r ip s i s s e  v id e tu r . Hoc opere Orosius 
p agan is, qui C h r is t ia n is  omnem culpam pro huius mundi m is e r i iś  ac 
m alis in iu s te  exprobraverant, rectum responsum dare v o lu i t .  Denique 
de a u c to r ita te ,  p o te n tia  e t honore, quae O rosio in  a n t iq u ita te  Chri­
s t ia n a  e t  in  m ediis sequentibusque a e v is  usque ad diem hodiernum fue- 
ru n t, c o p io s iu s  dictum e s t .

86 La im portancia de O rosio , "Augustinus" 2 /1 9 5 7 / 5-13; Orose e t  
se s  id ć e s ,  Montreal -  P aris  1965.

<87 Introduzione a l l e  "Storie" d i O rosio, Torino 1968.
88 G riechisch-m akedonische G eschichte b ei O rosiu s, w: "Chiron" 

i /1 9 7 1 /  437-455; O rosius, c h r is t l ic h e r  A pologet und rHmischer 
BOrger, "Philologus" 1 1 3 /i9 6 9 / 92-105; Rom und d ie  Barbaren in  
der B eurteilung des O rosius, D is s . ,  ^rlangen 1952.

89 Die G esch ich tsth eo lo g ie  des O rosius, Darmstadt 1980; O rosius und 
d ie  Barbaren, H is to r ia  2 9 / i9 8 0 /  356-376.

90 Por. Orose e t  se s  ld e e s . 21.




